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Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Peter sl/urga, 8 Lipca.

Dnia 25  z. m. Nayiaśuieyszy Cesarz JMŚC 
raczv ł ozdobić orderem ś .  Andrzeia, bawiące­
go lu Królewica Pruskiego X ią źę c ia  K a r o la .

Nayłaskawiev  m ianowani zostali kawalerami  
orderów ś. A n n y  pierwszey klassy: J en er a ł-
Maior Borysów  i t e g o i  orderu 2giey klassy z 
ozdobami dviamentowemi: P u łk ow n ik  Durów]  
bez ozdob dviamentowych: Rektor uniwersytetu  
Akowskiego, Professor i Magister M elartin .

K r ó l e s t w  o  P o l s k i e . 
z W a r s z a w y  7 Lipca .

—  Z  Dziennika P r a w . —
IVipis z  P ro tokó łu  S ek re ta 'y a tu  Stanu  

K r o le ś tw a  Polskiego.  
z R o ź e v ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  T.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

& c . & c .  & o .
Zastanowiwszy s ię  nad życzeniam i Nayiaś

nievszego Króla Imoi Obovga Sycylii  równie  
iak n a y i a ś n i e y s z e y  A r c y - X i ę i n e y  P a rm y ,  P la -  
certcyi  i Guastalli  , o ś w i a d c z o n e m i  Nam przez 
wzajemnych Posłów  Ich przy dworze Naszym,  
aby prawo zwane ius a lb in ag ii  zniesionem zo­
sta ło  w Królestwie Naszem Polskiem na ko­
rzyść Ich poddanvch , i zw ażywszy , źe  takowe 
zniesienie nastąpiło iuź w Państwach tych M o­
narchów na korzyść poddanych Naszych; p o ­
stanowiliśmy i stanowieni y co następuie:

Artykuł 1. Prawo zwane ius a lb in a g i i ,  na  
mocy którego rozmaite rządy odziedziczały do­
bra, któreby poddani zagraniczni w ich Państ­
wach posiadali , iest i będzie zniesionem w  
Królestwie Naszem Polskiem na korzyść pod­
danych N ayiaśu ieyszego Króla Imci Obovga  
Sycylii iak i nayiasnieyszey Arcy X ię ź n e y  
P a r m y , P lacencyi  i G u a s ta l l i , tak d łu g o  iak  
podobneź zniesienie utrzymanem zostanie w  
Państwach obu tych P a n u ią c y c h , na korzyść  
Naszych Polskich poddanvch.

A d :  2. W ykonanie  m niejszego  Naszego pos-
l 6 o



tanowienia, które w Dzienniku Praw ma bydż 
umieszczonem, Kommissyiom Naszym Sprawie­
dliwości, Przychodów i Skarbu, w czem do 
którey należeć będzie, polecamy.

Dan w Carskie/n Siele  d. 25 Maia 6 Czerw­
ca 1820 roku.

(podpisano) ALEXANDER. 
Minister Prezyduiący w Kom -  

missyi Rządowey Przycho- 
dów 1 Skarbu.

(podpisano) J. W ęgleński. 
przez Cesarza i Króla 

(L. S .)  Minister Sekretarz Stanu
(podpisano) Ig. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem :
Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) Ig. Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem :

Radca Sekretarz Stanu, Ienerar Brygady 
(podpisano) Kossecki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

A n g l i i *.

z L ondynu  27 Czerwca,
W  sobotę o godzinie pierwszey z południa 

udała się do Króiowey deputacyia, mianowana 
od parlamentu celem kommunikowania N. Pani 
ostatniego postanowienia iego. Gdy deputowa­
ni weszli do sali, Królowa powstała zmieysca, 
Pan Brugh.am  i D enm ann  stali koło N. Pani 
z prawey i lewey strony; ostatni zaś przedsta­
wiał iey przybyłych deputowanych. Każdy 
z nich przystąpiwszy na krok do Króiowey 
ukląkł na iedno kolano i pocałow ał reke. 
Po czem Pan W ilb er fo r c e  czvtał pomienioue 
powslanowienie, po wysłuchaniu którego roz­
kazała N. Pani Panu B rougham  aby przeczy­
tał iey odpowiedz następuiącey treści: » Z na­
leżną wdzięcznością przyymuię wysokie po­
średnictwo parlamentu, przez które chce odda­
lić smutną niezgodę panuiącą od nieiakiego 
czasu w rodzinie Królewskiej'. Nikt nademnie 
dotkliwiey czuć iey nieumie, naygoręcey prze­
to życzę; aby Parlament mocą 1 powagą swoią 
ułatw i ł  i praekrócił wszystkie te nieporozumie­
nia; lecz żądam oraz, aby warunki tey zgody  od­
powiadały godności moiey, i niekrzywdziły hono  
ru Króiowey Angielskiej'. Nieumiem tego ukryć,_  
że postanowienia do wiadomości moiey teraz po- 
daiące się, przenikaią aż do głębokości serca 
moiego, są oraz nowym dow odem, że parlament

niższy składa się z prawdziwie godnych repre­
zentantów wspaniałego narodu Angielskiego, 
któremu wieczną i mczem niemogącą się za­
trzeć winna lestem i czuię wdzięczność. 
Czuię iż się narażam na obrazę tj'ch, którzy 
wkrótce będą moimi sędziami; lecz znowu pewna 
iestem, że pełni honoru i sprawiedliwości, będą  
mieli wzgląd na pobudki które mnie do przed­
sięwziętego sk łon iły  zamiaru. Nienależałoby  
Im zapewne zaprzeczać prawom parlamentu, 
lub się opierać środkom, których do wyko­
nania ich użyie; lecz gdy z ieduey strony wi­
dzę konieczność poddania się sądowi parla­
mentu, z drugiey uważam niektóre nieprzy- 
zwoitości; wypada mi więc bydż stałą, s łu ­
chać natchnień własnego sumnienia i działać  
według własnego przekonania. Jak poddana. 
państwa, powinnam z gotowością i ieśli mo­
żna bez wszelkiego narzekania i szemrania 
poddać się wyrokom naywyższego sądownict­
wa; lecz iak oskarżona, skrzywdzona 1 z po- 
twarzona Królowa, winna iestem sama sobie, 
małżonkowi moiemu, oraz każdemu z pod­
danych, z stałością bronić wszelkich praw 
moich 1 przywileiów, a pewna w duszy nie­
winności, bespiecznie poledz mogę na sprawie 
dliwmści, która nuymocnieyszą iest obroną ka­
żdego niewinnego."—Spis tey odpowiedzi odda­
no Panu W ilberfo rce . Zuczem deputowani 
ukłoniwszy się Króiowey nizko ieden za dru­
gim wyszli. Uważano 'że przez ca ły  czas 
bytności deputowanych, N. Pani nieprzemowi- 
ła  do żadnego z nich ani słowa i tylko gdy 
weszli i wychodzili lekko się ukłoniła. W s z y .  
stkie ulicy prowadzące do domu Króiowey za­
pełnione były  ludem różnego stanu płci i 
wieku, piechoto, konno 1 w poiazdach. P o­
dobnież wszystkie okna domów przyległych  
zaięte by ły  przez widzów ciekawych. Lud 
gdy się ukazali deputowani spotkał ich 3 
nieukonleutowaniem i krzyczał postępuiąc za 
nimi:* Nietrzeba adressuS Cało posłuchanie  
nietrwało nad trzy kwadransv, a gdy deputo­
wani powracali od Króiowey dało się s łyszeć  
g ło śn e  świstanie. Lecz poiazcly Pana Broug­
ham  i D enm ann  otoczone były ludem, który 
ie zatrzymywał i pytał czy Królowa przyjęła 
przełożenie lub nie: .Powiedzcie tylko: „tak lub 
nie." Któryś z lyeh Panów odezwał się z 
poiazdu i wyrzekł żądane: »uie.« Wtenczas
lud wołał,. .Królowo/ Królowo! .N. Pani wy­
szła na balkon i ukłoniła  się ludowi. Jeden 
tylko b y ł  taki człowiek, co metylko niennle- 
z a ł  do tych powszechnych uniesień; lecz
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owszem ł a i a ł  { z łorzeczył Krółowey, a w 
końcu w ybił  trzy szybv w iey oknach . Zapew­
ne by łby  wpadł w r ę c ę  ludu gdyby policyia 
n ieby ło  go schw ytała . Lecz ponieważ nie­
b y ło  przeciwko niemu oskarżyciela, wkrótce 
uwolnionym został pod pretextem waryiacyi. 
N ieprzeliczony  t łu m  ludu otaczał dom Królo- 
wey do późney nocy, i nazaiutrz nawet zgro­
m adza ł  się często pod iey oknami. W nie­
dzielę byli u uiey na obiedzie Lord Hood  i 
A lderm an W ood, a wieczorem przeiecbała  się 
Królowa no spacer i wstępowała do dom u ze­
szłego Xiąźęcia Kent. Powiadaią źe ma za­
m iar naiąć także dla siebie dom wieyski w' 
okolicach stolicy, lecz tylko na rok; wkrótce 
bowiem iak s ły ch ać  oddadzą iey ieden z p a ­
łaców Królewskich.

F  R A N C T  I A.

z P a ryża , i Lipca.
Wypnsczono iuź wiele osob na w'olnosc, 

wziętych z powodu ostatnich nieładów zaszłych 
w stolicy tuteyszey- W tey liczbie iest Jene­
r a ł  Solignac  i P u łkow nicy  D ufouy  i Pall. 
Sprawa tych co należeli do tak nazwaney 
sk ta d k i n arodow ej (przeztiaczoney na  rzecz 
tych , którzy mieli bydż prześladowani z po­
wodu ograniczenia wolności osobisley) iuz się 
rospoczęła  sądowie.

R O Z M A I T O Ś C I .
l l y .m e k  z  iy i l tń s k ic h  w iad: bruk:

K o r r e s p o x d e x c y a .
Szanow ni PP. Szubraw cy  !

Zdarzało mi się słyszeć mówiących o U kra­
inie uiko o kraiu  ciemnym, nie lubiącym nau­
ki nie znaiącym innycli rozrywek nad polowa­
nie i k a r ty ,  a innego świata nad kontrakty 
kiiowskie i berdyczewskie ia rm ark i— Co do os­
tatniego punktu to ieszeze zgoda', ale co się 
tycze nauk to nie. I u nas umieią ie szaco­
wać, i są między tymi, co ani ia rm arków , ani 
kontraktów nie opuszcza ią , znaiący Dzienniki 
Warszawskie, Wileńskie i W PPów  W iadom oś­
ci B rukow e, które w ybra łem  do umieszczenia 
mego listu ; bo iak m ogłem  u w a ż a ć , to u nas 
daywiększa liczba i literatów i filozofów B ru­
kow ych , a ia sobie życzę, żeby mię iak nay-  
vviększa liczba czytała : powiadaią bowiem, że 
da tern c h w a ła  autora zależy— Autora, mówię, 
1*0 każdy, kto swoie pisma drukuie, iest auto­
rem  i i nie tylko to od W Pauów zależy, żeby

mię nim uczynić: iuź nim iestem: znaiome są 
moie pisma, ch o ć  imię moie nieznane. leżel i 
kto z W Panów b y ł  w Berdyczewie na ia rm ar-  
ku i czy ta ł na afiszu iaką p iękną  do publicz­
ności odezwę : moia to by ła .  Nie z próźuey 
więc chluby dobnam się do pisma W PPanów  , 
będę, i w n iem  anonim em . Idzie mi tylko o 
to, abyście Panowie mieli iaki a r ty k u ł  z U krai­
ny ; bo iuż czytałem z Krzemieńca. A cóż to 
VVeJyniacy lepszego od Ukraińców? Maż W o ­
ły ń  wziąć pierwszeństwo nad U krainą  w n au ­
k a c h ? —  Nie —  to bydż nie może. Przywiodę 
tu p rz y k ła d ; przywiązania do n ich ;  p r z y k ła d ,  
którym się ani W o ły ń  ani Litwa nie poszczyci; 
przykład mówię szacunku i tey rzadkiey i uie- 
s łychaney  gorliwości w dobiianiu się o n ie ,  
i poszukiwaniu na d łu żu ik ach ,  równie iak pie­
niędzy , drogą praw ną  —  Nie rozumiecie mię 
Panowie zapewne?—Bardzo wierzę. Zdarzenie 
następne obiaśni myśli niezrozumiałe i i rvys - 
tawi to n iesłychane przywiązanie do nauk. Syn 
pewnego IW . Szambelana b y ł  trzymanym do 
chrztu , przez szanownego Pasterza dyecezy i; 
ten c h c ą c  dobrodzieystwein odznaczyć swoię 
przy chrzcie p rzy tom ność ,  przyrzekł nowo 
ochrzczonemu niemowlęciu dadź swoim kosz­
tem edukacyą. Gdy m łody  szambelanic wy­
szedł z dzieciństwa, odda ł  go do szkół; gdzie 
pomimo zdatności, nie zbyt w naukach postę­
pował. Po kilku latach sprzykrzywszy sobie 
w ytrw ałość  nauczycieli w uapędzaniu go do 
nauki, a sam nie maiąc dosyć sta łości i c ier­
pliwości do dalszego ociągania s ię ,  ani mocy 
do przezwyciężenia b iorącego  górę niedbalst­
wa , ucieka ze szkół. Udaie się do woyska , 
w którem zoslaie przez lat kilka, a widząc, źe  
i tam same s iły  czerstwe nie popłacają , bierze 
uwolnienie i powraca do domu Wtenczasto 
dopiero żywo przeięty stratą czasu za m ło d u  i 
szczupłym zapasem wiadom ości, zaczął poszu­
kiwać straconych korzyścir pozywa chrzestnego 
oyca. Sąd oszacowawszy c a ł ą  massę wiado­
mości , k tó rą  m ia ł  mieć JW . S zam belan ic ,  
a odiąwszy od niey zapas teraźnieyszyT skazał 
pozwanego na zapłacenie  kulkudziesiąt tysięcy, 
z któremi iuż. d a  szkół nic pow rócił  J W  Szam­
belanic ; bo widać że tego  nie potrzebował. 
Nie wnoście więc W W Panow ie  zdrogiey  o p ła ­
ty , żeby tyle b rakow ało  J W -S/am bejanięęw i ; 
ale i e  »  aas tak drogo szacuią nauki, a zatem 
prosty wniosek, że się z chciw ością  o ten skarb 
dobiiarą. M iała Ukraina s ław nego Trem beckie­
go, teraz ma s ław nych  anonimów., w których 
liczbie iestem i i a, który mam zaszczyt i t. d*
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O sprawie Królowey Angielskiey.

(z D ziennika sporo\v.)

W  tenczas kiedy powszechna uwaga E u r o ­
py zwrócona iest na Królowę angielską i na 
iey u k ł a d y  z Królem iey mężem,  spodziewa­
m y  s i ę  u c z y n i ć  przysługę  czytelnikom n a ­
szym poda ąc  im niektóre sczegóły o przyczy­
n a c h  niezgody między tą wysoką  parą:

K arolina  A m eliia  E lib ie ta ,  druga  córka 
Xiążęc ia  Braunscw eig  - W olfenbu te l Śmier­
telnie ranionego w bitwie pod Jena, i Xiężniczki 
Angielskiey A ugust)  slarszey siostry Jerzego  111, 
u rodzonaw Braunschweig 17 Ma i a 1768,wstąpi ła 
w s lubv  małżeńskie 8 Kwietnia 179$ z ciotę 
czno rodzonvm swoim bra temXiążęc iem W a llii  
Jerzj m -E rj dery kiem -A u g u s t e m . ten za­
wartym został wed ług  życzenia Króla Jerzego 
III; iecz n iewedług  skłonności  syna iego, któ­
ry ' t y t k o  z widoków poli tycznych to uczyni ł .  
Par l amen t  wyznaczył  wtenczas nowo zaślubio- 
ney Xiężney ‘ po 5o,ooo funtów szlerlingów na 
rok.  Stzęśc ie  tey pary zachwiane zaraz zosta- 
pewnemi okolicznościami które, w kilka mie­
sięcy po urodzeniu się xiężniczki K a ro lin y , 
póżńiey Xiężney  K oburskiey, s tały się przy­
czyn ą  przykrych z obu stron t łumaczeń;  a w 
skutku między tą  wysoką pa rą  nastąpi ł  do­
browolny polityczny rozwod. Upłynione  za 
tern lat  dzisięć nic osobliwszego uiezawieraią. 
Lecz  w roku  1806, rozsiano krzywdzące wie­
ści  o xiężnev.  Jey nieprzyjaciele starali się 
p rzekonać publiczność,  że ży ła  w ntepozwolo- 
nytn związku z kapi tanem M a n ii  1 admira łem 
S id n ey  Schm idt, 1 że nawet z iednytn z nich 
sp łodzi ła  syna. Te  krzywdzące pogłoski do­
sz ły wkrótce do wiadomości  samego Króla.  
X. Pan ceniąc wysoko hono r  swoiey synowey 
i siestrzenicy, rozkazał  śledzić iak naypielniey 
wszystkie okoliczności celem przekonania się o 
prawdzie.  Na ten koniec mianowano kommis-  
syią z łożoną  z Lorda kanclerza,  z Loidów: 
C renw ille , E rskine, E llen lo ro  i Hrabiego Spen­
cer. Pow oł an o  na świadectwo n iemało  osob, 
między  któremi b y ł  także i zeszły Xiąże  Kent] 
lecz z zdania sprawy lev kommissyi wykazało 
sic że wszystkie te pogłoski  by ły  fałszywe i 
po*twarczę, że Xiężna wcale brzemienną  niehy-

ła ;  dziecko zaś które m ia ła  przy sobie, maleń­
ki B illi A ustina , iest przysposobionem iey dziec­
kiem, a synem ubogiey kobiety z miasta Derp- 
tfort. Jednakże członki  kommissyi uczynili  
uwagę Królowi,  że postępowanie xięney choć 
niewinne,  lecz niezawsze zgodne b y ł o  z p r a ­
wid łami  m ąd re y  ostrożności .  Ob roń cą  X ię -  
żnev by ł  Pan  Spencer Persewal, który po 
śmierci  Pif/o, przeszedł na stronę oppozycyi. 
On to wydał  dziełko,  w którem w y ło ż y ł  iak 
naydokładniey  c a ł ą  historyią processu tey 
sprawy. Póżniey kiedy pomieniony Persewal 
m ia ł  sobie poruczony w zarządzenie wydział  
Xiążęcia P ortland , dziełko iego i d rukowane  
akta tey sprawy zostały zakazane.  Hono r  i 
dostoieństwo rodziny Królewskiey tak ściśle 
po1ączone z pomyślnością i spokoynością pań ­
stwa, nakazywały koniecznie,  aby niewinność 
Xiężnev publicznie i uroczyście by ła  przyznaną  
Za radą  więc ministrów, Król uroczyste i pu­
bliczne uczyni ł  odwiedziny synowey swoiey 
mieszkaiącey w Wlakhwith.  Za przykładem 
mon archy  uczynili  po dobm ź  odwiedziny i in ­
ne wszystkie cz łonki  rodziny Królewskiey.  X ię -  
żna ukaza ła  się na dworze i w teatrze w to­
warzystwie X  ążęcia K um berlandshego , jedne­
go z naygorl iwszych swoich przyiacioł  i 
obrońców. Publ iczność  okaza ła  swoie 
naywyższe zadów dn ie n ie  ztąd, że Xięzna  b y ła  
usprawiedliwioną i wszystkie o mey pogłoski  
za fałszywe i potwarcze uznane ,  a które iak 
powiadaią by ły  dziełem Pana Djon  i Lady 
K a ro lin y  Dug/as. Gdy Persewal został Mini­
strem, rada Państwa metylko potwierdziła po­
stanowienie przyznające Xięzney niewinność,  
lecz nadto doda ła ,  że świadkowie co lą ob­
winiali zasadzali się na samych dom y ś ła c h  i 
w łasnem widzimi się, a przeto doniesienia ich 
na ż a d n ą  nie zas ługuią  uwagę .  Xiąźe  W a lii  
i iego ma łż on ka  przebywali  ledno od drugie­
go daleko, nieznosząc jednakże dobrowolnie 
między sobą przyięlego politycznego rozwodu. 
Wzaiemnie co do przeszłych okoliczności g ł ę ­
bokie zachowywali  milczenie. Ta spokoyność 
zerwaną  została powrotem Królowey do A n ­
glii i iuż [trawie zapomniana sprawa została 
wskrzeszoną i większych iescze nieprzyjemno­
ści s tała się przyczyną.—
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w P e t e r s b u r g u .

W d r u k a r n i  t v o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  J L GO C E S A R S K I E ł  MŚCJ .


